
Dylematy  patriotyczne  i
moralne  w  „Konradzie
Wallenrodzie”  Adama
Mickiewicza
„Konrad Wallenrod” Adama Mickiewicza, wydany w 1828 roku, jest
powieścią  poetycką  ukazującą  tragiczny  konflikt  między
obowiązkiem wobec ojczyzny a nakazami moralnymi. Autor nadał
utworowi podtytuł „Powieść historyczna z dziejów litewskich i
pruskich”,  jednak  średniowieczna  fabuła  stanowiła  kostium
pozwalający mówić o sytuacji Polaków żyjących pod zaborami.
Mickiewicz  postawił  pytanie  szczególnie  ważne  dla  narodu
pozbawionego  własnego  państwa:  czy  walcząc  z  potężniejszym
przeciwnikiem,  można  posłużyć  się  podstępem,  zdradą  i
kłamstwem?  Nie  udzielił  na  nie  jednoznacznej  odpowiedzi.
Pokazał natomiast, że wybór takiej drogi może doprowadzić do
zwycięstwa  politycznego,  ale  jednocześnie  spowodować  klęskę
moralną i osobistą człowieka.

Najważniejszy problem utworu zapowiada motto zaczerpnięte z
„Księcia” Niccola Machiavellego. Mówi ono o dwóch sposobach
walki: trzeba być zarówno lisem, jak i lwem. Lew symbolizuje
odwagę, siłę i otwarte starcie, natomiast lis – przebiegłość,
podstęp  oraz  umiejętność  zastawiania  pułapek.  Gdy  otwarta
walka  nie  daje  szans  na  zwycięstwo,  pozostaje  działanie
ukryte. Właśnie przed takim wyborem staje Walter Alf, który
jako Konrad Wallenrod przenika do Zakonu Krzyżackiego, zdobywa
stanowisko wielkiego mistrza, a następnie doprowadza dowodzone
przez siebie wojska do klęski. Bohater zwycięża dzięki temu,
że staje się jednocześnie patriotą i zdrajcą: pozostaje wierny
Litwie, ale zdradza ludzi, którzy powierzyli mu władzę.

Walter  Alf  jest  Litwinem  porwanym  w  dzieciństwie  przez
Krzyżaków. Dorasta wśród wrogów, którzy próbują uczynić go
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jednym z nich. Od całkowitego wynarodowienia ratuje go stary
litewski  wajdelota  Halban.  Opowiada  chłopcu  o  utraconej
ojczyźnie, przypomina mu ojczysty język oraz przekazuje pamięć
o  krzywdach  wyrządzonych  Litwie  przez  Zakon.  Dzięki  jego
pieśniom Walter zachowuje świadomość narodową. Gdy nadarza się
okazja,  razem  z  Halbanem  przechodzi  na  stronę  Litwinów  i
trafia  na  dwór  księcia  Kiejstuta.  Tam  poznaje  jego  córkę
Aldonę, zakochuje się w niej i zostaje jej mężem.

Walter mógłby prowadzić szczęśliwe życie rodzinne, lecz nie
potrafi zapomnieć o zagrożeniu ojczyzny. Rozumie, że Litwa
jest  zbyt  słaba,  aby  pokonać  Krzyżaków  w  otwartej  walce.
Właśnie wtedy pojawia się pierwszy wielki dylemat bohatera:
musi  wybierać  między  osobistym  szczęściem  a  obowiązkiem
patriotycznym.  Mickiewicz  wyraża  jego  sytuację  w  słowach:
„Szczęścia w domu nie znalazł, bo go nie było w ojczyźnie”.
Zdanie to określa istotę romantycznego patriotyzmu. Jednostka
nie może być naprawdę szczęśliwa, gdy cierpi wspólnota, z
którą się utożsamia. Spokojne życie z Aldoną wydawałoby się
Walterowi egoistyczną ucieczką od odpowiedzialności.

Miłość Waltera i Aldony nie jest uczuciem jednostronnym ani
niespełnionym z powodu braku wzajemności. Bohaterowie kochają
się  i  zostają  małżeństwem,  lecz  świadomie  rezygnują  ze
wspólnego życia. Tragizm ich sytuacji polega właśnie na tym,
że  tracą  realne  szczęście,  którego  wcześniej  doświadczyli.
Walter opuszcza żonę, przyjmuje cudzą tożsamość i rozpoczyna
długotrwałe przygotowania do zemsty. Aldona również skazuje
się  na  cierpienie.  Zamieszkuje  jako  pustelnica  w  wieży
nieopodal krzyżackiego zamku, aby przynajmniej słyszeć głos
ukochanego.  Ich  rozmowy  prowadzone  przez  mur  podkreślają
niemożność  powrotu  do  dawnego  życia.  Dzieli  ich  nie  brak
uczucia, lecz dokonany przez Waltera wybór oraz nieodwracalne
skutki tego wyboru.

Ofiara  bohatera  nie  ogranicza  się  zatem  do  ryzyka  utraty
życia. Walter poświęca małżeństwo, spokój sumienia, dobre imię
i możliwość życia w zgodzie z własnymi zasadami. Musi udawać



chrześcijańskiego  rycerza  Zakonu,  któremu  w  rzeczywistości
pragnie  zadać  śmiertelny  cios.  Przez  lata  ukrywa  swoją
tożsamość,  zdobywa  zaufanie  Krzyżaków,  a  w  końcu  zostaje
wybrany wielkim mistrzem. Osiąga pozycję, która pozwala mu
zrealizować plan: źle przygotowuje wyprawę wojenną, podejmuje
niekorzystne decyzje i doprowadza potęgę Zakonu do poważnego
osłabienia.

Pojawia  się  jednak  zasadnicze  pytanie  moralne:  czy
patriotyczny  cel  usprawiedliwia  zdradę?  Walter  walczy  w
obronie  napadanej  ojczyzny,  lecz  łamie  rycerskie  zasady
honoru. Jako wielki mistrz zdradza tych, którzy mu zaufali i
uznali go za swojego przywódcę. Składa obietnice, których nie
zamierza dotrzymać, ukrywa prawdziwe zamiary, a jako dowódca
świadomie prowadzi podległych mu ludzi ku śmierci. Nawet jeśli
Krzyżacy są agresorami, zastosowana przez Konrada metoda budzi
sprzeciw  moralny.  Bohater  nie  może  odwołać  się  do  ideału
uczciwej  walki,  ponieważ  wie,  że  w  takiej  walce  Litwa
poniosłaby  klęskę.  Halban  przypomina  mu:  „Tyś  niewolnik,
jedyna broń niewolników – podstępy”. Niewola zmienia zatem
reguły  postępowania,  ale  nie  usuwa  moralnych  konsekwencji
czynów.

Z  postawy  bohatera  wywodzi  się  pojęcie  wallenrodyzmu,
oznaczające  walkę  z  silniejszym  przeciwnikiem  przez
przeniknięcie  w  jego  szeregi  i  pozorne  działanie  po  jego
stronie.  Wallenrodyzm  zakłada  podporządkowanie  osobistej
uczciwości dobru zniewolonej ojczyzny. Człowiek decydujący się
na taką drogę musi przyjąć rolę zdrajcy, aby w rzeczywistości
pozostać patriotą. Jest to metoda skuteczna, lecz tragiczna,
ponieważ  niszczy  tego,  kto  się  nią  posługuje.  Konrad  nie
potrafi bez wyrzutów sumienia odgrywać narzuconej roli. Staje
się samotny, ponury i wewnętrznie rozdarty. Nie może ujawnić
prawdziwych uczuć ani znaleźć zrozumienia wśród otaczających
go  ludzi.  Żyje  jednocześnie  jako  Walter  Alf  i  Konrad
Wallenrod,  Litwin  i  przywódca  Krzyżaków,  obrońca  własnego
narodu i zdrajca Zakonu.



Konrad  odnosi  polityczne  zwycięstwo,  ale  nie  odzyskuje
wolności  osobistej.  Jego  czyn  zostaje  wykryty  przez  tajny
trybunał krzyżacki, a bohater skazany na śmierć. Nie zamierza
jednak oddać się w ręce wrogów. Wypija truciznę i umiera,
zanim Krzyżacy zdołają wykonać wyrok. Jego samobójstwo jest
ostatnim  przejawem  wolnej  woli,  ale  zarazem  potwierdza
całkowitą  klęskę  osobistą.  Bohater  zrealizował  plan,  lecz
zapłacił za niego życiem, miłością i spokojem sumienia. Nie
może powrócić do Aldony ani rozpocząć nowego życia. Również
dla niej finał oznacza ostateczną katastrofę.

Konrad Wallenrod ma wiele cech bohatera byronicznego. Jest
samotnym  indywidualistą  o  tajemniczej  przeszłości.  Ukrywa
prawdziwą tożsamość, pozostaje skłócony z porządkiem świata i
podejmuje walkę z potężnym przeciwnikiem. Towarzyszą mu silne
emocje,  duma,  rozpacz,  poczucie  winy  oraz  świadomość
nieuchronnej klęski. Działa aktywnie i konsekwentnie dąży do
wyznaczonego  celu,  choć  wie,  że  jego  zwycięstwo  będzie
oznaczało  samozagładę.  Ostatecznie  popełnia  samobójstwo,
podobnie jak wielu romantycznych buntowników niezdolnych do
odnalezienia miejsca w istniejącym świecie.

Nie  należy  jednak  nazywać  go  po  prostu  typowym  bohaterem
byronicznym. Mickiewicz przekształcił wzorzec stworzony przez
George’a Gordona Byrona i nadał mu wymiar narodowy. Konrad nie
buntuje się wyłącznie z powodów osobistych ani nie kieruje się
samą dumą. Jego działanie ma służyć konkretnej wspólnocie –
Litwie. Nie jest też człowiekiem bezmyślnie impulsywnym. Plan
wymaga  od  niego  cierpliwości,  samokontroli  i  wieloletniego
udawania. Gwałtowne emocje dochodzą do głosu między innymi
podczas  uczty,  lecz  zasadnicza  strategia  jest  przemyślana.
Bohater  pozostaje  zatem  polską  odmianą  bajronicznego
buntownika: samotnym spiskowcem, który poświęca siebie w imię
wolności narodu.

Jest on również bohaterem dynamicznym. Jego życie obejmuje
kolejne  przemiany:  od  porwanego  litewskiego  dziecka,  przez
wychowanka  Zakonu,  ucznia  Halbana,  męża  Aldony,  aż  po



konspiratora  i  wielkiego  mistrza  Krzyżaków.  Zmiany  te
poznajemy stopniowo, ponieważ fabuła nie została przedstawiona
chronologicznie. Na początku widzimy Konrada w chwili wyboru
na  wielkiego  mistrza.  Dopiero  później  „Powieść  Wajdeloty”
odsłania  jego  prawdziwe  pochodzenie  i  wcześniejsze  losy.
Tajemnica  tożsamości  bohatera  staje  się  jednym  z
najważniejszych  elementów  konstrukcji  utworu.

Szczególne znaczenie w „Konradzie Wallenrodzie” ma poezja. Jej
zadania  określa  „Pieśń  Wajdeloty”,  której  bohaterem  i
wykonawcą jest Halban. W kulturze narodu pozbawionego wolności
pieśń  staje  się  skarbcem  zbiorowej  pamięci.  Materialne
świadectwa przeszłości mogą zostać zniszczone: miasta spalone,
pomniki obalone, księgi zagrabione, a ludzie zabici. Pieśń
przekazywana  z  pokolenia  na  pokolenie  ma  jednak  szansę
przetrwać. Dlatego wajdelota nazywa ją „arką przymierza między
dawnymi  i  młodszymi  laty”.  Poezja  łączy  przeszłość  z
teraźniejszością  i  przyszłością,  przechowuje  historię  oraz
pozwala narodowi zachować własną tożsamość.

Podstawową  funkcją  „Pieśni  Wajdeloty”  nie  jest  łączenie
literatury  klasycystycznej  z  romantyczną.  Takie  połączenie
można  dostrzegać  w  formie  twórczości  samego  Mickiewicza,
natomiast wewnątrz utworu pieśń oznacza przede wszystkim żywą
tradycję  narodową.  Nie  potrzebuje  trwałego  zapisu  ani
instytucji  państwowych,  ponieważ  istnieje  w  pamięci
zbiorowości.  Jest  zrozumiała  dla  ludzi,  może  docierać  do
całego  narodu  i  przekazywać  nie  tylko  wiedzę  o  minionych
wydarzeniach, lecz także związane z nimi uczucia. Dzięki temu
naród  podbity  zachowuje  świadomość  własnego  pochodzenia  i
odrębności.

Poezja  nie  tylko  ocala  pamięć,  ale  również  wpływa  na
działanie. Pieśni Halbana kształtują Waltera od dzieciństwa,
budzą w nim miłość do Litwy i nie pozwalają mu stać się
Krzyżakiem. Wajdelota przypomina bohaterowi o obowiązku wobec
wspólnoty,  podtrzymuje  jego  determinację  i  powstrzymuje  go
przed rezygnacją z planu. Poeta pełni zatem rolę podobną do



starożytnego Tyrteusza: zagrzewa do walki, dodaje odwagi i
wskazuje cel. Nie walczy mieczem, ale oddziałuje na świadomość
ludzi, a jego słowo może doprowadzić do czynu.

Rola  Halbana  nie  jest  jednak  całkowicie  jednoznaczna.
Wajdelota ocala narodową tożsamość Waltera, ale zarazem wpływa
na jego los tak silnie, że podporządkowuje życie jednostki
potrzebom  ojczyzny.  To  on  stale  przypomina  bohaterowi  o
obowiązku zemsty i utwierdza go w przekonaniu, że nie wolno mu
wybrać osobistego szczęścia. Można więc zapytać, czy poeta
jest wyłącznie duchowym przewodnikiem, czy także człowiekiem
obciążonym odpowiedzialnością za tragedię Konrada i Aldony.
Mickiewicz  pokazuje,  że  poezja  posiada  ogromną  siłę:  może
ocalić  wspólnotę,  ale  może  również  zażądać  od  jednostki
najwyższej ofiary.

W zakończeniu utworu Halban nie umiera wraz z Konradem. Chce
pozostać przy życiu, aby opowiedzieć narodowi o jego czynie.
Dzięki  pieśni  klęska  człowieka  może  stać  się  źródłem
przyszłego  oporu.  Poeta  łączy  pokolenia,  przechowuje
doświadczenia przeszłości i przygotowuje następnych ludzi do
walki. Jest strażnikiem pamięci, lecz także twórcą narodowych
wzorców postępowania. To on zdecyduje, jak historia Wallenroda
zostanie  zapamiętana:  jako  opowieść  o  zdradzie  czy  o
patriotycznym  poświęceniu.

Równie ważna jest forma dzieła. „Konrad Wallenrod” posiada
najważniejsze cechy romantycznej powieści poetyckiej. Fabuła
jest  fragmentaryczna  i  niechronologiczna.  Czytelnik  poznaje
bohatera w chwili wyboru na wielkiego mistrza, lecz nie zna
jego  prawdziwego  pochodzenia  ani  zamiarów.  Dopiero
retrospektywna  opowieść  Halbana  wyjaśnia  wcześniejsze
wydarzenia. Taki sposób prowadzenia narracji buduje napięcie,
atmosferę  tajemnicy  i  zmusza  odbiorcę  do  samodzielnego
łączenia faktów.

Nie występuje tu kilku równorzędnych narratorów prowadzących
całą  opowieść.  Główną  relację  przedstawia  narrator



trzecioosobowy, który celowo nie ujawnia od razu wszystkich
informacji. W tok utworu zostają jednak włączone wypowiedzi
innych  postaci.  Halban  w  „Powieści  Wajdeloty”  opowiada  o
dzieciństwie Waltera, Konrad wykonuje „Balladę Alpuhara”, a
Aldona wypowiada swoje uczucia w rozmowach i pieśniach. Dzięki
temu wydarzenia ukazane są z różnych perspektyw, a konstrukcja
utworu nabiera wielogłosowego charakteru.

„Ballada  Alpuhara”  pełni  funkcję  szczególną.  Opowiada  o
Almanzorze, który po klęsce muzułmanów pozornie poddaje się
Hiszpanom, aby zarazić ich śmiertelną chorobą. Historia ta
zapowiada los Konrada. Podobnie jak Almanzor, bohater przenika
do obozu zwycięzców i niszczy ich od wewnątrz, poświęcając
przy tym własne życie. Pieśń staje się więc nie tylko ozdobą
utworu, lecz także symbolicznym komentarzem do jego fabuły i
zapowiedzią zakończenia.

Powieść  poetycka  łączy  elementy  epickie,  liryczne  i
dramatyczne. Do epiki należy narracja o dziejach konfliktu
litewsko-krzyżackiego  oraz  „Powieść  Wajdeloty”.  Liryczny
charakter mają pieśni, hymny, wyznania i pełne emocji monologi
bohaterów. Dramatyzm ujawnia się w dialogach Konrada z Aldoną,
w  scenie  uczty,  w  spotkaniu  tajnego  trybunału  oraz  w
tragicznym finale. Synkretyzm gatunkowy pozwala jednocześnie
opowiadać  o  wydarzeniach,  ukazywać  wewnętrzne  przeżycia
postaci i budować napięcie sceniczne.

Romantyczny  charakter  dzieła  podkreślają  również  historyzm,
kulturowa  egzotyka  średniowiecznej  Litwy  i  państwa
krzyżackiego, ponura sceneria zamków i wież, nocne spotkania,
tajemnicze  sądy  oraz  nastrój  grozy.  Bohater  jest  samotny,
skrywa sekret, żyje pod przybranym nazwiskiem i zmierza ku
nieuchronnej śmierci. Czytelnik nie otrzymuje prostych ocen
ani  jednoznacznego  rozwiązania  sporu  moralnego.  Musi  sam
rozstrzygnąć,  czy  Wallenrod  jest  bohaterem,  zdrajcą,  czy
człowiekiem łączącym w sobie obie te role.

„Konrad  Wallenrod”  nie  jest  więc  prostą  pochwałą  zasady,



według  której  cel  uświęca  środki.  Mickiewicz  pokazuje
skuteczność podstępu, ale jednocześnie odsłania jego niszczącą
cenę. Bohater ratuje ojczyznę przed potężnym przeciwnikiem,
lecz sam traci wszystko, co nadawało wartość jego osobistemu
życiu.  Zwycięża  jako  patriota,  ale  ponosi  klęskę  jako
człowiek, mąż i rycerz. Jego tragizm wynika z sytuacji narodu
zniewolonego,  w  której  każda  możliwa  decyzja  prowadzi  do
cierpienia:  bezczynność  oznacza  zgodę  na  zagładę  ojczyzny,
natomiast walka podstępem wymaga pogwałcenia zasad moralnych.

Utwór  pozostawia  odbiorcę  z  pytaniem,  czy  człowiek  może
popełniać zło w imię dobra oraz czy ojczyzna ma prawo żądać
całkowitego  poświęcenia  jednostki.  Równocześnie  podkreśla
ogromną  rolę  poezji  w  życiu  narodu  pozbawionego  wolności.
Pieśń ocala pamięć, przechowuje tożsamość, łączy pokolenia i
pobudza do działania. Może jednak również kierować ludzkimi
wyborami i skłaniać do ofiary. Dzięki temu „Konrad Wallenrod”
pozostaje nie tylko opowieścią o średniowiecznym konflikcie
Litwinów  z  Krzyżakami,  lecz  przede  wszystkim  uniwersalnym
dramatem patriotyzmu, odpowiedzialności i moralnej ceny walki
o wolność.

Jeśli  szukacie  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebujecie  korepetycji,  konsultacji  to  polecamy  stronę
pisanie prac - fachowa pomoc w pisaniu prac - oczywiście tylko
w granicach prawa.
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